2roszy. 


POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, €zwartek i sobotę. 


Przedpiata: niesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 sotz: 
„10 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 


kwartalna w ynosi 2 


W wypadkach nieprzewidzianych CY siłą wyższą (prze- 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Teleton Nr. 59. Konto czekowe P. K, O. Nr. 145266. 
Czeionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Dwuletnia karencja 


Zabezpiecza rolnictwo przed nowemi wstrząsami. 

Głównym celem akcji oddłużeniowej w rol- 
nictwie było dostosowanie wysokości spłat daw- 
nego, pochodzącego jeszcze z przed 1 lipca 32r. 
zadłużenia do obecnych zmniejszonych możli- 
wości płatniczych rolników. Chodziło o umoż- 
liwienie rolnictwu spokojnege spłacenia długów 
bez narażania gospodarstw rolnych na wstrząsy 
połączone z naciskiem egzekucyjnym i licytacją. 

To też ustanowione jesienią roku ubiegłego 
ustawodawstwo rolniczo-oddłużeniowe obniżyła 
oprocentowanie i spłaty roczne długów rolni- 
czych. Przepisy te wydatnie przedłużyły ter- 
min amortyzacji wszelkich rodzajów długów 
rolniczych, a wysokość rat .ustaliły stosownie 
do ówczesnego i przewidywanego na najbliższy 
okres dochodu rolnika. Ustawodawstwo to 
objęło i prywatne długi rolników, rozkładając 
spłatę ich na lat 14-cie w półrocznych termi- 
nach, przypadających w kwietniu i październiku 
każdego roku. 

Dla zapewnienia jednak wierzycielom otrzy- 
mywania tych rat amorlyzacyjnych i celem 
zmuszenia rolników do regularnego i systema- 
tycznego spłacania długów, co jest nieodzow- 
nym warunkiem ich zmniejszania i uzdrowienia 
stanu finansowego zadłużonych warsztatów rol- 
nych, ustawodawca postanowił, ża niezapłacenie 
przez rolnika dwuch kolejnych rat unieważnia 
zawarte na podstawie tych przepisów układy 
ż prywatnymi wierzycielami i pełna suma dłu- 
gów staje się natychmiast wyimagalna. Przepis 
ten oznacza, że wierzyciel może zażądać w tym 
wypadku zapłacenia całkowitego długu i wystą- 
pić na drogę sądowo-licytacyiną. 

Wysokość rat amortyzacyjnych i cały plan 
akcji oddłużeniowej ustanawiany był na podsta- 
wie zeszłorocznych cen zbóż. Jesienią r. ub. 
cena żyta wynosiła około 17 zł. Cen tych 
jednak nie można było utrzymać w r. b. Obec- 
na sytuacja, jaka wytworzyła się na międzyna- 
rodowych rynkach zbożowych, nie pozwala na 
przewidywanie szybkiej poprawy tych cen. 
Wydaje się niewątpliwe, że obecny niski poziom 
cen płodów rolnych, utrzymywać się będzie 
jeszcze długo, gdyż rezerwy produkcyjne rol- 
nietwa na całym świecie są ogromne. Ale na- 
wet, gdyby na tym odcinku nastąpić miała pewna 
poprawa, dokonywałoby się ona bardzo wolno 
i nieprędko zdołałaby oddziałać na ogólny stan 
. gospodarczy warsztatów wiejskich. 

W tych warunkach możliwości finansowe 
rolnictwa w dziedzinie spłaty długów są bardzo 
ograniczone. Ustalone w planie akcji oddłuże- 
niowej normy obsługi zadłużenia rolniczego 
okazały się więc zbyt wysokie. 

Ogromna większość rolników z tego właś- 
nie powodu nie mogła zapłacić pierwszej raty, 
przypadającej w kwietniu rb. Termin drugiej 
raty przypadał na dzień 1 października br. Nie 
ulegało wątpliwości, że większość r.lników i 
drugiej raty zapłacić nie zdoła. Na podstawie 
ustawodawstwa oddłużeniowego długi rolnicze 
stałyby się wobec niezapłacenia tych obu rat 
natychmiast wymagalne i wierzyciele mogliby 
przystąpić do masowego licytowania gospodarstw 
rolnych. 

Stąd więc powstała konieczność zawiesze- 
nia na pewien okres czasu płatności długów. 

Brak takiego zarządzenia podważałby cele 
ustawodawstwa oddłużeniowego. 

Z tego też względu konieczne stało się na- 
danie zawieszeniu spłat amortyzacyjnych dłu- 
gów jaknajpowszechniejszego charakteru. Dla- 
tego karencja ta objęła wszystkie gospodarstwa 
rolne. 

Tak powszechne zarządzenie mogłoby jed- 

nak w niektórych wypadkach niesprawiedliwie 
ugodzić w wierzycieli tych rolników, którzy, 
mimo ogólnej niepomyślnej sytuacji rolnietwa, 
posiadają pewne możliwości regulowania swych 
długów. Dlatego też nowe przepisy nadają 


urzędom rozjemczym uprawnienia do skracania 
lab uchylania terminu wymagalności długów, 
a więc skracania okresu karencji. 


'Nowemiasto n. Drwęca, sobota dnia 5. paź 


dziernika 1935 r 
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Obywatel polski czy działacz partji 
narodowo:socjalistycznej. 


W jednem z pism ukazało się ogłoszenie 
nowomianowanego senatora inż. R. Wiesnera, 
obywatela polskiego narodowości niemieckiej, 
tej treści : 

„Niemieccy towarzysze ! 

Z okazji mianowania mnie senatorem, otrzy- 
małem ze wszystkich warstw naszej ludności 
tak liczne życzenia. że chcę serdecznie podzię- 
kować wszystkim towarzyszom niemieckim za 
te dowody wierności. 

Mogę tylko wszystkich ponownie zapewnić 
i obiecać im, że będą pracował w myśl naszego 
światopoglądu i zgodnie z zasadami narodowo- 
socjalistycznemi, dla naszego istnienia i bobra 
naszej partji i odbudowy państwa. 

Specjałnie głęboko wzruszyło mnie zaufa- 
„nie, okazane mi przez koła ludności niemieckiej 
nienależące do naszej organizacji. 


To może mnie tylko umocnić w przekona- 
niu, że nasz ruch musi nadal kroczyć dotych- 
czasową drogą i każda praca musi się podpo- 
rządkować dobru całego narodu niemieckiego“. 

(—) R. Wiesner. 


Gdyby wiadomość ta odpowiadała prawdzie, 
należałoby zwrócić uwagę panu  senatorowi 
Państwa Polskiego, że prawem naczelnem każ- 
dego obywateła polskiego, a więc i p. senatora , 
jest dobro Rzeczypospolitej Polskiej, a nie do- 
bro narodu niemieckiego. 

Rząd i naród polski jest znany z wybitnie 
tolerancyinych stosunków do mniejszości naro- 
dowych — wymaga jednakże od nich lojalnego 
wykonywania ciążących na nich obowiązków 
względem Państwa Polskiege. 

Panu senatorowi o tem nie wolno zapominać. 


Groźny spisek antyrządowy w Bułgacji 
Emigranci polityczni zbrojnie wtargnęli 
do kraju. 

SOFJA Rząd, bułgarski ogłosił stan wy- 
jątkowy w całej Bułgarji. 

Wyznaczone z okazji rocznicy wstąpienia 
na tron króla Borysa 3-go uroczystości zostały 
odroczone. Ogłoszenie stanu' wyjątkowego nastą- 
piło wskutek wykrycia niebezpiecznego spisku, 
na którego czele stali byli uczestnicy organi: 
zacji „Zweno*, 

Dokonano licznych aresztowań. Wśród uję- 
tych znajduje się były min. finansów, Todorów. 

Komunikat urzędowy donosi, że do Bułgar- 
ji wtargnął na czele grupy emigrantów przy- 
wódca włościan komunistycznych, Docze 
Uzunow. 

Spisek zmierzał do obalenia rządu i zmia- 
ny ustroju. 

Aresztowanie byłego premjera. w 

SOFJA W stolicy kraju panuje spokój. 
Oprócz Wełczewa i Todorowa został areszto- 
wany b. premjer Kimon Georgjew. Rada Minis- 
trów obraduje. 

Donoszą urządowo, że policja ściga Uzono- 
wa, który na czele oddziału zbrojnych emigran- 
tów wtargnął do Bułgarji, aby poprzeć spisek 
w stolicy. 


Polityka zagraniczna i Sprawa zmian w rządzie 
przedmiotem narad na Zamku. 


WARSZAWA. We wtorek odbyła się na 
Zamku konferencja pod przewodnictwem P. 
Prezydeta R. P. z udziałem p. gen. Edwarda 
Rydza-Smigłego, generalnego inspektora sił 
zbrojnych, p. Sławka, prezesa Rady ministrów 
i min. Becka. Konferencja przeciągnęła się 
dłuższy czas. Szczegóły jej nie przedostały się 
do wiadomości kół politycznych. 

Niemniej jednak słychać, że przedmiotem 
jej obrad były sprawy, wykraczające znacznie 
poza kwestję takiego czy innego składu ga- 
binetu. 

Według pogłosek, na czoło dzisiejszych 
narad miała się wysunąć sprawa polityki za- 
granicznej. 

Niezależnie od wyników dzisiejszej konfe- 
rencji, koła polityczne podnoszą możliwość 
jednej z przewidywanych przez nas koncepeyj 
gabinetowych.  Przypuszczają mianowicie, że 
przed nowym Sejmem stanie obecny gabinet 
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Zawieszenie spłat długów na dwa lata nie- 
wątpliwie wpłynie dodatnio na poprawę sytuacji 
zadłużonych warsztatów rolnych. Rolnicy po- 
zbawieni grozy licytacji będą mogli racjonalniej 
unormować podaż zbóż, co niewątpliwie wpłynie 
na utrzymanie dotychczasowego poziomu cen, 
aw następstwie przyczynić Się może nawet do 
pewnej ich poprawy. W ciągu tego dwulet- 
niego okresu rolnicy zdołają niewątpliwie upo- 
rządkować inne swe zobowiązania, dzięki czemu 
zwiększą się ich możliwości płatnicze. 


p. płk.. Sławka. Przemawia za tą możliwością 
argument logiczny: rząd płk. Sławka przepro- 
wadził wybory i dlatego staje przed Sejmem. 
Przypuszczać można, że p. premjer Sławek nie 
pójdzie na daleko idące zmiany w składzie 
obecnego rządu. — 


Zaszczytne wyróżnienie Pomorzan. 

Minister Wyznań Religiinych i Oświaty. Pu- 
blicznej p. Wacław  Jędrzejewicz zatwierdził 
habilitację wychowanka gimnazjum im. Mikoła- 
ja Kopernika w Toruniu p. dr. Rajmunda Galo- 
na na docenta geografji fizycznej na wydziale 
matematyczao-przyrodniczym Uniwersytetu Po- 
znańskiego «a kierownika oddziału gdyńskiego 
Instytutu Bałtyckiego p. dr. Walentego Winida 
na docenta antropogeografji na wydziale mate- 
matyczno - przyrodniczym tego samego Uni- 
wersytetu. 


Widoki wzmożenia eksportu towarów polskich 


do Włoch. 

WARSZAWA W związku z przygotowas 
niami do wojny włosko-abisyńskiej zaintereso- 
wanie dla wyrobów polskich na rynku włoskim 
stale wzrasta. 

Ostatnio Włochy wykazują duże zaintereso- 
wanie dla zakupów skór gotowych i wyrobów 
ze skór. 

Narazie prowadzone są rozmowy informa- 
cyjne dotyczące cen i warunków sprzedaży. W 
związku z tem już zauważyć się daje mocniej- 
sza tendencja cen na skóry zwłaszcza cielęce. 

Pozatem Włochy interesują się szeregiem 
innych towarów polskich, a głównie płodami 
rolnemi, przetworami mięsnemi i t. p. 

Pewną przeszkodę w zawieraniu tranzakcyj 
są ograniczenia dewizowe i trudności w uzys- 
kiwaniu zapłaty za towary polskie. 

Krwawe bójki między młodymi narodowcami 
w Łodzi. 

W ciągu ubiegłego tygodnia zanotowano w 
Łodzi szereg wypadków ostrych nieporozumień 
i bójek w łonie grupy młodych narodowców. 

W jednym z takich wypadków w lokalu 
stronnictwa narodoyego przy ul. Murarskiej 19 
„dyskusja“ młodych narodowców zakończyła się 
strzelaniną. Dwóch członków stronnictwa naro 
dowego, Stanisław Kuśnierek i Stefan jLeśniak 
zostało rannych, a kilku innych dotkliwie 
pobitych. 

Policja aresztowała czterech z pośród awan- 
turujących się młodych narodowców. 


Chłopi francuscy bronią się przed egzekucjami. 

Na rozkaz „Frontu Włościańskiego", spo- 
wodu prowadzenia bezwzględnych egzekucyj 
przez władze, rozpoczęli chłopi iraneuscy czyn- 
ną samoobronę. W miejscowości Champigny, w 
Brytanji, uniemożliwili chłopi przeprowadzenie 
licytacji za zaległe składki ubezpieczeń społe- 
cznych. Zwołano duże zgromadzenia, na których 
przywódcy „agrarnego stronnictwa“ wypowie- 
dzieli się ostro przeciwko prowadzonym egze- 
kucjom. 


Wojna rozpoczęta! 
Włosi zbombardowali Aduę. 


Generalna mobilizacja faszystów we Włoszech. 

RZYM. We środę o godz. 15.30 został na- 
dany przez wszystkie stacje radjowe Włoch syg- 
nał do powszechnego a pelu faszystów we 
Włoszech. Jak wiadomo, apel ten był zapowie- 
dziany przez Mussoliniego. 

O zapowiedzianej godzinie odezwały się 
przez radjo syreny i dzwony w całej Italji, do- 
nosząc o alarmie czyli „mobilizacji całej lud- 
ności Włoch. Przez 15 minat rozdzierały niebo 
ryki syren fabrycznych, a przeraźliwy jęk 
dzwonów rozkołysał się nad całym krajem. 

Na ten sygnał wszyscy mieszkańcy Włoch 
opuszczali domy a wszyscy > RAE» wdziali 
czarne koszule i udali się na plac zbiórki. 

Momentalnie zostały zamknięte Wszystkie 
sklepy jakoteż kawiarnie i restauracje. Z do- 
mów wywieszono trójkolorowe chorągwie. 

Na Palazzo Vittorio w Rzymie zebrał się 
kilkunastotysięczny tłum, manifestując okrzy- 
kami swoją wierność dla króla i Mussoliniego. 

Jak mówił sekretarz Starace przez radjo 
do eałej ludności Włoch, jest to największe 
zgromadzenie manifestacyjne jakie zna historja 
świata. 

ADDIS ABEBA. W czwartek przedpołud- 
niem nadeszły tu alarmujące wiadomości o ataku 
bombowym samolotów włoskich na Aduę (pół- 
noena Abisynja). 

Kilka eskadr włoskich krąży nad miastem, 
siejąc zniszczenie. Liczba zabitych jest poważ- 
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na. Liczne domy zostały zniszczone. Również 
w Adigrat jest wielu zabitych. 

Cesarz Abisynji wysłał dó Ligi Narodów 
telegram prosząc o pomoc. 
się wielka bitwa. 

Cesarz Abisynji proklamuje powszechną 

mobilizację. 

ADDIS ABEBA. We czwarlek v godz. 11-tej 
przedpołudniem cesarz Abisynji proklamował 
powszechną mobilizację. 

Proklamację odczytał mistrz ceremonji na 
podwórzu zamku cesarskiego w obecności 
3.000 żołnierzy — wśród głuchego bicia bębnów. 


Telegram Negusa do Ligi Narodów. 

GENEWA. We czwartek nadeszła nota 
cesarza Abisynji, protestująca przeciw obrzuce- 
niu Aduy bambami przez samoloty włoskie. 
Nota abisyńska donosi o stratach w ludziach 
i szkodach materjalnych. Lista ofiar jest dość 
znaczna. Bombardowanie trwa dalej, 

Telegram cesarza zawiadamia również, że 
Włosi obrzucili bombami miejscowość Adigrat, 
na północny wschód od Adny. 

W prowincji Ogaden, t. zn. od strony So- 
malji włoskiej — toczy się walka. 

Zwołanie Rady Ligi Narodów. 

GENEWA W czwartek o godzinie 13 w 
południe ogłosił generalny sekretarz Ligi Naro- 
dów, że Rada Ligi zostanie zwołana w sobotę, 
5 bm. o godzinie 10 minut 30. 


Koło Agame toczy 


Jak Niemcy urabiają sobie Mazurów. 


Niemiecka robota propagandowa wśród lu- 
dności mazurskiej chwyta się najrozmaitszych 
sposobów, by ludność te kry dla niem- 
czyzny i zasymilować. W ostatnią niedzielę 
(dn. 29. 9.) wywieziono np. z terenu całego 
prawie Mazowsza Pruskiego około 1.300 Mazu- 
rów do Gdańska na bezpłatną wycieczkę. W 
podróży tej, mającej przekonać Mazurów do 
„niemieckiej“ ojczyzny i do obecnie panującego 
w Niemczech rażimu, dbano specjalnie 0... wy- 
żywienie. 


Pożar uniwersytetu w Warszawie. 
Straty sięgają 5 miljonów złotych. 


WARSZAWA. We wtorek około godz. 
24-ej wybuchł pożar w pracowni przy muzeum 
zologicznem, które mieści się w jednym z bu- 
dynków uniwersytetu im. Marszałka Piłsuds- 
kiego, przy ulicy Krakowskie Przedmieście 28. 
Pożar ogarnął suszarnię i gabinet zoologiczny. 

Przybyło kilka oddziałów straży pożarnej, 
które prowadzą energiczną akcję ratowniczą, 
utrudnioną przez brak kranów do hydrantów 
na podwórzu uniwersyteckiem, wskutek tego 
wodę trzeba czerpać z hydrantów na ulicy. 

Ja wiadomo, muzeum jest jednem z naj- 
starszych na terenie uniwersytetu budynków i 
ma nawet charakter zabytkowy. 

Straty są niepowetowane.  Spłonęłe po- 
nad 60.000 cennych okazów z całego świata. 
Ocałaty znajdujące się w drugiej częśei budynku 
zbiory mięczaków, owadów i ryb, zakonserwo- 


wane w tysiącach litrów olkoholu. Sytuacja 
przedstawiałaby się tragiczniej, gdyby pożar 
objął i te zbiory. 

Strat, jakie wyrządził pożar, nie zdołano 
jeszcze dokładnie obliczyć. Według przybli- 
żonych obliczeń znawców, straty sięgają 5 milj. 
zł. M. in. bowiem była w Suszarni kolekcja, 
złożona z 30.000 skórek niczwykle rzadkich 
zwierząt. Spalił się również jedyny w Europie 
zbiór kolibrów. 


Zmiany w umundurowaniu wojska. 


W związku z zapowiedzianą zmianą w umun- 
durowaniu naszego wojska — ministerstwo spr. 
wojskowych zarządziło częściowe zmiany w 
umundurowaniu W. P. Z dniem 28-go wrześ- 
nia br. obowiązuje : 

1) nószenie nafimiennego paska poprzecz- 
nego przy skórzanym pasie oficerskim tylko w 
wypadkach, gdy oficerowie występują przy 
szabli, kordziku, pistolecie, lornetce polowej lub 
mapniku : 

2) zakaz noszenia obuwia innego koloru niż 
czarnego; 

3) noszenie szalików przez oficerów, podofi- 
cerów i uczniów szkół wojskowych dozwolone 
jest wyłącznie pod płaszczem i tylko przy ubio- 
rze pozasłużbowym i wieczorowym; 

4) zakaz noszenia płaszezy skórzanych przez 
generałów. rejonowych inspektorów koni i ofi- 
cerów służby remontu. 

Z dniem 1 grudnia br. nakazane zostaje 
noszenie rogatywki z denkiem usztywnionem. 


GIEM FAL. 


POWIEŚĆ 


Z BIE 
z (Ciąg dalszy) 


Tak jest i ja tak sądzę, że już mi jest le- 
piej odpowiedziała Izola. Jaki ten Marcin 
dobry, że mnie tu przywiózł: 

Pułkownik Disney, jego żona i siostra bar- 
dzo powoli zwiedzali ciekawości miasta. Naj- 
pierw dlatego, że Disney starannie unikał 
wszelkiego zmęczenia dla żony, a powtóre był 
to zaledwie początek kwietnia, w Rzymie zaś 
zabawić mieli przynajmniej z miesiąc. 

Izola często wybierała się na samotne 
przechadzki, spędzając długie godziny z książ- 
ką na cmentarzach rzymskich. Pewnego razu 
ze zdziwieniem ujrzała znajomego księdza, 
ojca Rodwell. Spędził on większą połowę życia 
na leczeniu chorych dusz i nauczył się czytać 
w nich z łatwością. Spostrzegł więc natych- 
miast, że walka jakaś i cierpienie trapią jej 
duszę. 
— Nie powinnaś pani siedzieć tu w tym 
miejscu smutnem. Piękne ono, lecz pięknem 
śmierci, Powinnaś wyjeżdżać z mężem do 
Frascati lub Tivoli, przypatrywać się powozom 
w ogrodach lub zwiedzać galerje. 

— Wolę być samą, nie życzę sobie wcale 
wyzdrowieć, ja pragnę umrzeć jedynie. Ojciec 
Rodwell nie znalazł w niej śladu nadzieji lub 
egzaltacji, a tylko objawy rozpaczy. 

W ciągu długiej rozmowy na cmentarzu Izola 
wyznała mu swój grzech i przekonana jego wy- 
wodami, przyrzekła mu wyznać prawdę Marci- 
nowi, ale dopiero na łożu śmierci, gdy życie 
iej na włosku już wisieć będzie. Ojciec Rodwell 
wynajął mieszkanie tuż obok Disneyów i ra- 


s 
i o O o o, 


zem chodzili zwiedzać pamiątki. Izola chodziła, 
jak we śnie pogrążona. Te wspaniałe przybytki 
modlitwy przygniatały ją swym ogromem a po- 
tęga chrześcijańskiego kościoła, tem większą 
jej się wydawała, im więcej uczawała swą włas- 
ną bezsilność i winę, którą każde słowo pa- 
miętnej rozmowy ojca Rodwell, tem widoczniej- 
szą czyniły. Zacny ten człowiek był dla niej 
tak dobrym, wyrozumiałym i łagodnym iż cza- 
sami miała ochotę myśleć, iż zapomniał o jej 
nieszczęsnem wyznaniu. 

Choroba Izoli przejawiała się jakiemś po- 
wolnem zanikauiem, nie było wyrażnej choroby 
nic z czemby medycyna walczyć mogła. Jakaś 
niewidzialna sprężyna pękła gdzieś w organiz- 
mie ludzkim. Nauka nie potrafi jej naprawić. 
Angielski doktor w Rzymie wcale nie wesoło 
zapatrywał się na tę kwestję. Zalecił opuścić 
miasto w pierwszej połowie maja i zawieźć 
Izolę z wygodnemi wypoczynkami do Szwaj- 
carji oraz starać się przedewszystkiem zabawiać 
ją i wyszukać jaknajwięcej rozrywek. 

Izola nie uskarżała się nigdy, czasami gdy 
próbowała iść pod górę lub zmęczyła się w 


jakikolwiekbądź sposób, choroba jej objawiała 


się bólem w piersiach wypiekami na twarzy 
i krótkim oddechem, ona lekceważyła te objawy 
i zapewniała męża, że Rzym ją wyleczy. 

Po naleganiach Izoli nadszedł czerwiec dzień, 
cudny dzień, zdolny oczarować każdego pięk- 
nością nieba i ziemi, w którym kapitan Hulbert 
poprowadził Allegrę do ślubu. Uroczystość ta 
miała przebieg bardzo skromny. Państwo mło- 
dzi wprost z kościoła udali się na dworzec, aby 
wyjechać w podróż do Wenecji. Disnej wsadził 
żonę do powozu i wrócili do domu. Izola wol- 
no wstępowała po schodach, a mąż z rozpaczą 
chwytał uchem krótki jej oddech, gdy stopień 


Uwaga Producenci bekonów., 


Nowemiasto. Wobec nadebrania trzody kontrak- 
towej na poprzednich spędach i wobec zmniejszenia kon- 
tyngenta — spęd bekonów w Noweminście w dniu 
7. X. b.r. nie odbędzie się. — Najbliższy spod w 
Nowemmieście wyznacza się ná dzień 21. X. b.r. 
W interesie każdego rolnika leży, nie oddać w między- 
czasie swych bekonów aa bezcen. 

[nstruktorjat Hod. P. I, R. 


Spęd bekonów w Jabłonowie. 

Dnia 7. października br. odbędzie się spęd bekonów 
w następującej kolejności: godz. 6.10 Brudzawy, 6,20 Lem- 
barg, Białobłoty, 6.40 Książki, maj. Książki, 6.50 Sumówko 
7.10 Płowęż i Płowężek, 7.80 Lipinki, maj. Babalice i Sę- 
dzice, 7.50 Konojady, maj. Miliszewy, 8.60 Lisnowo, 8.20 
Jabłonowo, maj. Piecewo, Jaguszewice, Nowy-Młyn i Kit- 
nówko, 8.50 Nieżywięć, 9,00 Dąbrówka, 9.10 Osetno, 9.20 
Zgniłobłoty, Buk-Gorale i Górale, 9.40 Bukowiec, maj. 
Lisnowo, 10.00 Ostrowite, maj. Ostrowite, 10.10 Rywałd 
król., Linówko, 10.30 Bursztynowo, Swiecie folwark, Nowe 
Jakowice. Instr. P. I. R. (=) R. Furmańczyk. 


Kronika. 
Nowemiasto, dnia 4. września 1935 r. 
Piątek + Franciszka Serafic. W. 
Sobora Placyda M. 
Niedziela Brunona W. 
Poniedz. N. M.P. Różańcowy 
Słońca: wschód o godz. 5.40 zachód o godz. 17.11 


Płatność podatków w październiku. 

W październiku płatne są następujące 
podatki: 

1) do 15 października — zaliczka miesięcz- 
na na podatek przemysłowy od obrotu za r.1935 

2) do 15 października — zaliczka kwartalna 
(za III kwartał) na podatek przemysłowy od 
obrotu za rok 1935 przez przedsiębiorstwa nie- 
opłacające zryczałtowanego podatku przemysło- 
wego od obrotu. 

3) do 15 października — II rala zryczałto- 
wanego podatku przemysłowego od obrotu za 
rok 1935 przez przedsiębiorstwa, którym na ten 
podatek doręczono nakazy płatnicze. 

4) do 31 października — III rata podatków 
od nieruchomości. od lokali i od placów budo- 
wlanych za rok 1935. 

Ponadto płatne są w październiku zaległości 
odroczone lub rozłożone na raty z terminem 
płatności w tym miesiącu oraz podatki, na któ- 
re płatnicy otrzymają nakazy płatnicze z termi- 
nem płatności również w tym miesiącu, a w 
szczególności państwowy podatek dochodowy, 
który jest płatny w 14 dni po doręczeniu nakazu 
płalniczego. 


Rozporządzenie o spłacie wierzytelności 
; hipotecznych 

Varszawa. W Nr. 71 Dziennika Ustaw 
R.;P. z dnia 30 wrżeśnia ukazał się dekret Pre- 
zydenta R. P. w sprawie zmiany ustawy z dnia 
29 marca 1983 r. o ulgach w zakresie oprocen- 
towania i terminów spłaty wierzytelności hipo- 
tecznych. W omawianej ustawie uległ zmianie 
art. 2 i 3 które otrzymał obecnie następujące 
brzmienie: | 

Spłata kapitała wierzytelności zabezpieczo- 
nych hipoteką umowną (umownem prawem za- 
stawu) oraz spłata kapitału długów gruntowych 
nie może być wymagana w terminie przed 
dniem 1 stycznia 1938 r. (art. 2). Niedopusz- 
czalna jest do dnia 1 stycznia 1938 r. egzeku- 
cja zapitału wierzytelności wymienionych w 
art. 2. Egzekucja odsetek i kosztów jest dopu- 
szczalna (art. 3). Omawiany dekret wszedł w 
życie z dniem 30 września roku bieżącego. 


po stopniu wstępując, ciężko się o porę 
dów opierała. 

W całym domu uroczysta panowała cisza. 
Mąż i żona stanęli naprzeciw siebie, on niespo- 
kojny i pełen trwogi, ona śmiertelnie blada z 
błyszczącemi oczyma. 
więe pojechała — rzekł Disney, czy 
nie żałujesz, żeś ją zamąż wydała Izo? 

— Załować! Nie! Jestem kontenta, rada 
z całego serca. Ja czekałam na to. 

I zanim się opamiętał, padła przed nim na 
kolana. 

— Czekałam aby się pobrali, by ci powie- 
dzieć to, co powinnam była wyznać nalychmiast, 
gdy wróciłeś z Indyj. Od tej chwili całe moje 
życie było jednem długiem kłamstwem i żadne 
moje cierpienia, żadne męczarnie i zgryzoty nie 
potrafią zadośćuczynić za to jedno kłamstwo, 
jeżeli Bóg i ty nie przyjmiecie dzisiaj spowiedzi 
tej i zadośćuczynienia. 

— Izo! na miłość boską przestań! 

— Siędź tu przy mnie Marcinie — nie prze- 
rywaj mi — ja muszę powiedzieć ci całą prawdę. 

— Był czas kiedy sądziłam, iż nigdy nie- 
zdołam ci tego powiedzieć, myślałam że do 
grobu zabiorę mą tajemnicę, Potem przysięg- 
łam Bogu, że wyznam ci wszystko gdy umie- 
rać będę — a obecnie zdaje mi się, że śmierć 
już niedaleko. Ja okłamałam, oszukałam cię 
Marcinie ! 

On patrzał na nią osłupiały z przerażenia. 
W tych słowach tkwiła jakaś okropna rzeczy- 
wistość. 

— Mówisz, żeś mnie oszukała, czy to ma 
znaczyć, wówczas w Londynie nie mówiłaś 


cz scho- 


prawdy, przysięgając iż jesteś czystą i niewinną ? 
„,— Wtedy byłam ci wierną Marcinie. Grzech 
mój był już oddawna obżałowany. 


C. d: n; 


Z miasta i powiatu. 
Przyjemne z pożytecznem. 


Nowemiasto. Jeszcze raz przypominamy  Szan. 
Obywatelstwu miasta i okolicy, iż dnia 6 pażdziernika 
br. w sali gimnastycznej Szkoły Powszechnej odbędzie 
się Zabawa Taneczna, urządzona staraniem Komitetu 
Tygodnia Budowy Szkół Powszechnych. 

Doborowa orkiestra, różne niespodzianki oraz ob- 
ficie zaopatrzony bufet umożliwią każdemu miłe spędze- 
nie wieczoru. To też mamy nadzieję, że społeczeństwo 
pospieszy w dniu tym jaknajliezniej na zabawę. Koszt 
niewielki, bo wstęp wynosi tylko 99 gr. a cel bardzo 
szlachetny. 

Początek zabawy o godz. 20-tej. 


Ziemia z grobów poległego oficera W. P. 
i Weteranów na Sowiniec. 


Nowemiasto. W sobotę, dn. 5 października 
br. odbędzie się uroczyste pobranie ziemi z gro- 
bów poległego oficera Wojsk Polskich i Wete- 
ranów z roku 1863 z lulejszego cmentarza w 
obecności duchowieństwa, przedstawicieli władz 
i urzędów oraz miejscowych organizacji P. W. 
i W. F. według poniższego programu: 

PROGRAM: 

1. Zbiórką o godz. 16.30 na placu szkoły po- 
wszechnej skąd nastąpi wymarsz na cmen- 
tarz. 

2. Pobranie ziemi celem sypania kopea im. 
Pierwszego Marszałka Polski Ś. p. Józefa 
Piłsudskiego. 

3, Wymarsz na rynek przed gmach Starostwa 
gdzie nastąpi przemówienie i uroczyste 
wręczenie urny z ziemią przez p. Bur- 
mistrza miasta kolarzóm wyjeżdżającym na 
Sowiniec. 

4. Zakończenie. 


Kujmy ogniwa łańcucha składek na rzecz 
orkiestry Z. S. 


Jak wiadomo, pow. lubawski posiada piękną or: 
kiestrę Z. S. Serce każdego obywatela raduje się, gdy 
widzi naszą młodzież przedpoborową maszerującą przy 
dźwiękach tejże orkiestry. Dla pomyślniejszego jej roz- 
woju i dla uregulowania pozostałych zaległości otwieram 
niniejszem łańeuch składek, wpłacając jednocześnie na 
ten cel 10 zł i wzywam do dalszego kucia ogniw: pp. 
Starostę dr. W. Tomczyńskiego, Wicestarostę Cz. Budnika 
i Inspektora Szkolnego R. Kempfa. 

(—) Zygmunt Marszałek, kpt. rezerwy 
Prezes Zarz. Pow. Związku Strzeleckiego. 

Składki uprasza się wpłacać*w miejsce. Kom. Kasie 
Oszezędności na konto składkowe Nr. 30914, lub w Re- 
dakceji „Głosu Lubawskiego“. 


Wąbrzeźno — Howemiasto. 
Koszykówka, siatkówka żeńska i męska. 

Nowemiasto. W niedzielę, 6. X. 1935 o 
14-tej (2-giej p. p.) spotkają się na tutejszym 
stadjonie drużyny siatkówki i koszykówki Gim- 
nazjalnego Klubu Sportowego ,z Wąbrzeźna z 
drużynami tutejszego Gimnazjum. Oprócz tego 
rozegra tutejsza żeńska drużyna gimnazjalna 
mecz siatkówki z żeńską drużyną gimnazjalną 
z Wąbrzeźna. Ze względu na pierwsze w tutej- 
szem życiu sportowem międzyszkolne spotkanie 
żeńskie, oraz silny skład męskich drużyn z 
Wąbrzeźna, które są mistrzami miasta i powia- 
tu wąbrzeskiego, mecz zapowiada się intere- 
sująco. 

Wstęp na stadjon 5, 10 i 20 groszy. 


Z posiedzenia Rady Miejskiej. 


Nowemiasto. We czwartek dnia 3 bm. odbyło się 
IC zkolei posiedzenie -Rady Miejskiej, które przy udziale 
kompletu radnych i 3 ezłonków Zarządu M. zagaił Prze- 
wodniezący p. burmistrz Wachowiak. 

Po odczytaniu protokółu z ostatniego zebrania, któ- 
ry przyjęto przystąpiono do obrad, nad poszczególnemi 
panktami porządku dziennego. 

Na wstępie dokonano uchwalenia budżetu dodatko- 
wego na rok 1935/86, obejmującego rozbudowę gmachu 
Szkoły Powszechnej, rozbudowę gmachu gimnazjalnego, 
oraz budżet Elektrowni który wymagał zmiany w związku 
z remontem akumulatorów. Budżet uchwalono w wysoko- 
ści przedstawionej przez Zarząd Miejski. 

Rada Miejska uchwaliła pobieranie dodatków ko- 
munalnych do podatków państwowych według norm sto- 
sowanych w roku ubiegłym. 

Formę płacenia podatku od prawa polowania na 
gruntach gminy zmieniono o tyle, iż podatek ten płacić 
będzie miastu Spółka Łowiecka, która zajmie się prze- 
dzierżawieniem terenów łowieckich. Suma podatku wy- 
niesie circa 70 zł, przy stawce 10 gr. od hektara. 

Zywe zainteresowanie wykazali p.p. radni przy 
omawianiu spraw Elektrowni Miejskiej, która jak wiado- 
mo jest przedsiębiorstwem przynoszącem miastu pokażny 
dochód. Obecny stan Elektrowni zareferował p. burmistrz, 
zaznaczając iż naogół stan ten jest zadawalający, co po- 
twierdziła także opinja sfer fachowych. 

Wzorując się na innych miastach. postanowił Z. 
Miejski wydać regulamin dla konsumentów prądu ele- 
ktrycznego. Treść regulaminu odczytał pan burmistrą, 
przyczem dyskutowano nad poszczególnemi punktami. 
Jako nowość, przewiduje regulamin pobieranie kaucji od 
konsumentów nowych, źądających przyłączenia do sieci. 
Obowiązywać także będzie przy zmianie miejsca zamiesz- 
kania, Wprowadzenie tej innowacyj uchronić ma zarząd 
Elektrowni od strat dotąd ponoszonych z winy nieuezci- 
wych konsumentów, czy też z powodu złośliwego obcho- 
dzenia się z licznikiem. Wysokość kaucji wynosi od 10— 
20 zł. zależnie od ilości punktów świetlnych w mieszkaziu. 

Sumy uzyskiwane z pobierania kaucyj składać się 
będzie w miejs¢ K. K. O. na osobnem koncie, a składa- 
jący otrzyma 4, płatne wraz z kaucją przy wyprowa- 
dzeniu się. 

Celem wprowadzenia pewnego rygoru, oraz pobu- 
dzenie opieszałych płatników do regularnego płacenia 
naleźności za skonsumowany prąd, postanowiono wpro- 
wadzić dopłatę 40 gr. do rachunku, który nie został 
uiszczony w przepisaanym terminie 8 dni, od daty ręcze- 
nia tegoż. 

Po wyczerpującej dyskusji zaakceptowano poszcze- 
gólne punkty przedstawionego regulaminu. 


OTS ETOOATAP WI SCKR 1 


Hallo! . 


Główne uroczystości „Tygodnia Szk. Powsz.“ 


6-98 bm. 

LUBAWA. Komitet Organizacyjny „Tygodnia Szko- 
ły Powszechnej', przypomina Szan. Obywatelstwu miasta 
i okolicy, źe w dniu 6-ym października br. (niedziela) 
urządza się w sali p. Kowalskiego zaraz po nabożeństwie 
„Poranek*, którego dokładny program podajemy poniżej: 

1. Marsz (w wykonaniu orkiestry miejskiej). 

. Przemówienie p. kuratora Wolbeka. 
. Gaude Mater (chór gimnazjalny). 


Milda " > 
. Deklamacje uczn. » 
. O ziemio ojców (chór szkoły powszechnej.) 
. Do roboty k p. % 


. Deklamacje uczn. 5 = 
. Taniec rytmiczny (wykon. uczn. szkoły powsz.) 
10. Mazur Ułański (wykona orkiestra miejska), 
11. Zakończenie : Boże cóś Polskę, 
Wstęp: miejsca siedzące 50 gr. wstęp na salę 20 gr 
Dochód przeznacza się na cele „Tygodnia Szkoły Pow- 
szechnej*. O Jiczny udział prosi Komitet. 


W planie regulacji miasta przewidziane jest prze- 
dłużenie ulicy Sienkiewicza aż do targowiska miejskiego. 
W tym celu konieczne jest wykupienie gruntu na tym 
odcinku od p. Ludwiekiego Bol. Wydanie uchwały na- 
bycia tego gruntu odroczono do czasu definitywnego 
ustalenia warunków nabycia zadawalniających obie strony. 

Dla wybrukowania targowiska miejskiego, które 
to praca sfinansowana zostanie przez Fundusz Pracy, 
okazała się potrzeba nabycia części gruntu od p. Jastrzęb- 
skiego. Wzamian za oddany miastu grunt, otrzyma p. 
Jastrzębski podwójną ilość gruatu miejskiego przy drodze 
do Kamionki. 

W uzupełnienia uchwały z ostatniego zebrania wy- 
brano jako członków Rady Nadzorczej przy miejsc. Szkole 
Dokształcającej radnych ks. prof. Dembieńskiego i Bol. 
Jentkiewicza. 

W czasie obrad w sprawie uchwalenia odnowienia 
mieszkania burmistrzowskiego i przydzielenia mieszkania 
tymez. burmistrzowi wraz z opałem i światłem, zarządzo- 
no na wniosek p. Br. Jentkiewicza tajność obrad. Prze- 
wodnictwo na ten czas objął p. wiceburmistrz Nowaczyk. 

W wolnych wnioskach zabrał głós p. wiceburmitrz 
Nowaczyk, omawiając szereg aktualnych i interesująeych 
spraw gospodarczych miasta. Po zabraniu jeszcze głosu 
przez radnych ks. prof. Dembieńskiego, p. Wiśniewską 
i p. Świniarskiego, p. burmistrz posiedzenie zakończył. 


BOI BO WI 


Na ekranie kina. dźwiękowego. 
Melodje cygańskie. 


Romantyczna historja miłości. 

Publiczność kinowa, która przepada za wesołemi, 
świetnie i bogato wystawionemi, a przedewszystkiem ory- 
ginalnemi widowiskami filmowemi, powinna publicznie 
uczcić, tańcami i śpiewami na ulicach film „Melodje Cygań- 
skie“. W takich to pełnych patosu zdaniach wyraża swój 
zachwyt dla filmu Melodje Cygański recenzent nowojor- 
skiego „TIMESA“. 

Eryk Charell, twórca niezapomnianege obrazu „Kon- 
gres Tańczy* stworzył jedmo z najświetniejszych i najbar- 
dziej orginalnych arcydzieł filmowych. Pod względem 
różnorodności tła, barwności i humoru: film Charella jest 
niedościgniony. Muzyką odgrywa tu pierwszorzędną rolę. 
Róle główne w tem giyantycznem arcydziele kreują: Char- 
les Boyer-Loretta Young-Phillips Holmes 


Reześmiane Oczy 

Piękny, głęboko odezuty, zrealizowany w .sposób 
wysoce artystyczny film z uroczą Shirlej Temple, fenome- 
nalnem dzieckiem, którego gra stoi na wysokim peziomie 
jest szczera i naturalna w wyrazie. Jest u Shirley jakiś 
ujmujący czar nie dorosłego ale czar pełen dziecięcej 
powagi lub dziecinnej pogody. podobnej niebu wiosen- 
nemu. Jest to rzadki film w którym łzy kojarzą się ze 
śmiechem, film, który bawi i wzrusza. Kto zatem przy- 
jemnie spędzić chce czas w towarzystwie eudownego 
dziecka i podziwiać roześmianą twarz małej Shirley 
niechaj idzie do kina, a napewno nie pożałuje. 


Udział Podoficerów Rez. z Lubawy w wędrownym 


obozie kolarskim do Krakowa I na Sowiniec. 

LUBAWA Jak już donosilismy, wyruszy w dniach 
najbliższych z Torunia obóz kolarski Okręgu Pomorskiego 
Zw. Podoficerów Rez. Rz. P. do Krakowa i na Sowiniec, ce- 
lem oddania hołdu i sypania kopca Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. 

Zarząd Koła lubawskiego Podof. Rez. postanowił wy- 
delegować do wzięcia udziału w obozie wędrownym dwóch 
członków — podoficerów rezerwy, a mianowicie Szczy- 
głowskiego Bol. I Kausa Leona z Lubawy. Wyżej wymie- 
nieni zawieźć mają na Sowiniec ziemię z pola bitwy pod 
Grunwaldem lub z grobu posterunkowego Wolskiego 
w Lubawie. 


Koszykówka HKS. Lubawa—KSM. Radomno 16:6 

LUBAWA. Niedzielne (29 września) spotkanie w 
koszykówkę, rozegrane na boisku gimnazjalnem pomiędzy 
Harcerskim Klubem Sportowym — Lubawa, a Kat. Stow. 
Młodzieży — Radomno, zakończyło się zwycięstwem H. 
K. S-u 16:6 

Gra była piękna i żywa, obfitowała w wiele cieka- 
wych sytuacyj, co przyniosło wiele emocji licznie zebranej 
młodzieży. Przyznać należy, iź mimo nieznacznej porażki, 
goście wywarli na widzach dobre wrażenie. Mieli bowiem 
jednolite kostjumy gimnastyczne, grali żywo i delikatnie. 
Podczas gry widzowie nie zauważyli ani cienia brutalności 
ze strony gości, a porażkę jaką ponieśli, należy raczej 
przypisać nieumiejętności rzucania piłki do kosza. Sędzio- 
wał p. Dembowski Stefan. 


Rewanż K. $. „Biały Orzeł'*—.,Sokół" 1:1 

LUBAWA. W ubiegłą niedzielę odbyło się w Parku 
Wolności rewanżowe spotkanie pomiędzy Klubem Sport. 
„Biały Orzeł” a „Sokołem”. Obie drużyny wystąpiły w 
bardzo wzmocnionym składzie, to też gra była nadzwy- 
czaj ciekawa, a poziom jej wysoki. Szkoda tylko, źe 
publiczności było mało, bo rzeczywiście warto było się 
grze przypatrzeć. Do przerwy wynik 1:1. Po przerwie, 
mimo szlachetnych zrywów to jednej, to drugiej drużyny, 
nie zdołano już zmienić wyniku gry. Sędziował p. Nowo- 


świecki Henryk. 
2 jarmarku. 


Lubawa. W ubiegłą środę odbył się w Lubawie jar- 
mark na bydło i konie. Okoliczni rolnicy spędzili zwłasz- 
cza dużo bydła, dzięki czemu kupey mieli wielki wybór. 
Spęd koni był mały. Płacono za sztukę: Krowy dobre lżo — 
190 zł, bydło młodsze 45—loo zł, cielęta dobrze odżywiane 
15—40 zł, niepojone 7—15 zł, buhaje I50—230 zł, zależnie 
od wielkości i jakości. Konie robocze loo—230 zł, starsze 
60—90 zł, źrebięta 60—220 zł. R 


Turniej składkowy na mundury strzeleckie. 
Krotoszyny. Wezwany przez p. Krasowskiego kier. 
urzędu celnego Fitowo, skła dam na ręce p. komisarza 
Witaszka kwotę 10,— zł i wzywam do dalszego kucia 
ogniwa p. Riichardta z Czachówek, p. komisarza Witasz- 
ka z Krotoszyn i Pow. kmdta P.W. i W.F. p. por. Dulębę. 
Jan Bazarnik, nacz. urzędu celnego Jamielnik. 


Wezwany przez p. Jana Bazarnika naczelnika urzę- 
du celnego w Jamielniku, składam do kasy zarządu Zw. 
Strz. w Krotoszynach kwotę 10,— zł i proszę o dalsze 
kucie ogniwa p. Wice-Starostę Budnika, p. Inspektora 
Szkolnego Kempfa, p. Speicherta Józefa oraz kmdta Pow, 
P.P. p. Kom. Gruszczyńskiego. komisarz Witaszek. 


Wezwany przez Andrzeja Kamińskiego do turnieju 
składkowego na mundury strzeleckie, składam na ręce p. 
komisarza Witaszka kwotę 5— zł i wzywam do dalszego 
nawiązania ogniwa p. kier. szkoły w Wonnie Józefa Mali- 
nowskiego i p. Leona Kikuta z Szwareenowa. 

Piotr Chmiel. 

Wezwany przez p. Ignacego Krajnika do turnieja 
składkowego na mundury strzeleckie, składam na ręce p. 
komisarza Witaszka kwotę 5— złi wzywam do dalszego 
kucia ogniwa p.p. Franciszka Orłowskiego z Fitowa, Piot- 
ra Gryczkę, Józefa Gibowskiego i Piotra Musiałę Ż Kroto- 
szyn. Walenty Nawrot. 

Wezwany przez p. Marjana Jankowskiego do turnie- 
ju składkowego na mundury strzeleckie, składam na ręce 
p. prezesa Witaszka kwotę 5,— zł i wzywam do dalszego 
nawiązania ogniwa p. Miillera z Czterechwłók. 

Eugoenjusz Łapin. 

Wezwany przez p. Walentego Nawrota do turnieju 
składkowego, składam na ręce p. komisarza Witaszka kwo- 
tę 5— zł i wzywam do dalszego nawiązania ogniwa p. 
prezesa Zw. Rezerwistów Tadajewskiego z Krotoszyn i p. 
Bonifacego Gęstwickiego z Nowegomiasta. 

Piotr Musiała. 

Wezwany przez p. Basaka Tomasza do turnieju 
składkowego na mandury strzeleckie, składam na ręce p. 
komisarza Witaszka 5,— zł i wzywam do dalszego kucia 
p. Grzelezaka Tomasza, p. Flaka Wincentego i p. Zelma 
Franciszka z Fitowa. Pawlak Franciszek. 


Wezwany przez p. Reimanna do turnieju składko- 
wego p. Eitel Fr. Holatz złożył na ręce p. prezesa Witaszka 
kwotę 5,— złotych. Skarbnik. 


Echa pozabawowe. 

Radomno. Dnia 22 września br. odbyła się w 
miejscowości naszej miła impreza kulturalno-towarzyska, 
zorganizowana przez Tow. Spiewu „Lutnia“. Organizato- 
rzy wywiązali się ze swego zadania nadspodziewanie. 
Pieśni, wykonane przez chór mieszany i zespół ‘męski 
„Lutnia“ zyskały szczere uznanie i podziw licznie zebra- 
nej publiczności. Szczerze bawiła się też publiczność 
podczas króciutkiego przedstawienia o charakterze ope- 
retki ludowej, którą zyskali sobie wykonawcy huczne 
oklaski widzów. Zakończeniem imprezy była harmonijna 
przy dźwiękach doborowej orkiestry się odbywająca zaba- 
wa taneczna. Należy się więc iniejatorom jaki wykonaw- 
com podobnej imprezy prawdziwe uznanie i wdzięczność 
za bezinteresowne oddawanie swych wolnych chwil na 
pracę kulturalno-oświatową 


Nieszczęśliwy wypadek. 

Łążek. W środę dnia 2 -października br. zwoził 
rolnik Rudnieki w Łążku kartofle z pola do swej zagro- 
dy. W pobliżu szosy biegało kilkoro dzieci, z których 
10-letni syn oberżysty Antoni Zieliński wpadł nagle pod 
koła wozu. Rudnieki zaskoczony, nie zdołał już koni 
powstrzymać, gdyż wóz właśnie zjeżdżał zgóry, Chłopiec 
upadł tak nieszczęśliwie pod koła wozu, iż doznał złama- 
nia nogi w kostee. Następnego dnia przewieziono go do 
szpitała w Lubawie. 


Z dalszych stron. 


Bezpośredni kontakt naczelników urzędów 
skarbowych z płatnikami. 


Warsżawa. Ministerstwo skarbu wydało zarządze- 
nie, że celem utrzymania bliższego kontaktu między od- 
powiedzialnymi kierownikami władz skarbowych a lud- 
nością nałożony zostaje na naczelników urzędów skarbo- 
wych obowiązek poza osobistem przyjmowaniem intere- 
santów w urzędzie skarbowym w ciągu przynajmniej 3-ch 
godzin we wszystkie dni pełnienia służby w siedzibie u- 
rzędu, także obowiązek wyjazdów do ważniejszych ośrod- 
ków, położonych w okręgu urzędu, celem przyjmowania 
tam interesantów. 

Przyjazdy takie w odstępach 2-tygodniowych lub 
miesięcznych, ewentualnie i kwartalnych w zależności od 
ważności ośrodka i frekwencji interesantów, mających 
miejsce w dniach zgóry oznaczonych i podanych do wia- 
domości ze wskazaniem również lokalu przyjęć, umożli- 
wia widzenie się z naczelnikiem urzędu i osobiste wyłu- 
szczenie mu prośby nawet najuboższym płatnikom. Na- 
czelnik urzędu skarbowego będzie miał przytem moźność 
zbadania odrazu na miejscu słuszności twierdzeń peten- 
tów i ich stanu majątkowego, co umożliwi mu wydanie 
właściwej decyzji. 

Ministerstwo skarbu poleca, aby naczelnicy urzę- 
dów skarbowych w razie otrzymania zaproszenia zawsze 
brali udział osobiście w zjazdach i zebraniach organiza- 
eyj gospodarczych, na których mogą być omawiane spra- 
wy podatkowe. 


Krwawa zemsta dziewcząt na uwodzicielu. 

Wilno. Rzadko notowany ają opie wydarzył się w 
wsi Miłoszany. Na parobka Sylw. Klijanowicza, napadło 
kilka uzbrojonych w drągi i kije dziewcząt. Dziewczęta 
zbiły parobka do utraty przytomności. Jedną z nich za- 
trzymano, Jest to Zi-letnia Michalina Krupiakówna, któ- 
ra, jako przyczynę pobicia chłopaka, podała... zemstę 
za uwiedzenie jej i porzucenie, 


EAAS LECĘ PORZE E AÓCA 
RUCH TOWARZYSTW. 


Zebrania Kółek Rolniczych 

na dzień 6-go października 1935 roku. M 
1. Gierłoż-Polsxa godz. 14-tej 2. Rożental godz. 17-tej 
3. Byszwałd godz. 14-tej 4. Lubawa godz. 17-tej 
5. Nowydwór godz, 17.30 6. Łąkorz godz. 16-tej 
7. Wawrowice godz. 17-tej 8. Gryźliny godz. 17-tej 
Tuszewo Pokaz przysposobienia rolniczego 
odbędzie się w Tuszewie w niedzielę dnia 6. października 
1935 r. o godz. 14-tej. W pokazie powinna wziąźć udział 
wszystka młodzież rolnicza i członkowie Kółek Rolniczych 
oraz członkinie Kół Gospodyń Wiejskich. Na pokaz przy- 

będą przedstawiciele P. 1. R. i P. T. R. 


Baczność Sokoli! 

NOWEMIASTO. Zebranie miesięczne Tow. Gimn. 
„Sokół” w Nowemmieście odbędzie się w poniedziałek 
dnia 7-go października 1935 roku o godzinie 20-tej (8-mej 
wieczorem) w salce parafjalnej przy ul. Kościelnej. Przy- 
bycie wszystkich członków jest konieczne i obowiązkowe. 

ZARZĄD. 


O złagodzenie klęski bezrobocia 
na Pomorzu. 


Toruń. Nacałym terenie Województwa po- 
morskiego celem złsgodzenia bezrobocia w tych 
okolicach, gdzie najbardziej dotkliwie daje się 
ono odczuwać, zostały opracowane przez Urząd 
Wojewódzki Pomorski programy robót wodno- 
meljoracyjnycb, drogowych i budowlanych, przy 
których masowo są zatrudnieni- bezrobotni. 
Zwłaszcza roboly wodno-meljoracyjne jako nie 
wymagające specjalnie wyszkolonych robotni- 
ków dają możność zatrudnienia bezrobotnych, 
którzy w latach dobrej konjuktury pracowali w 
przemyśle. Należy zaznaczyć, że na zmniejsze- 
nie bezrobocia w danej okolicy największy ma- 
ją wpływ roboty wodno-meljoracyjne o charak- 
terze publicznym, finansowane przez Fundusz 
Pracy w formie udzielonych pożyczek i przez 
Państw. Fundusz Meljoracyjny, przydzielony w 
formie bezrobotnych dotacyj. Na robotach tego 
typu zatrudnia się 1000 robotników dziennie, co 
przy 8-miu miesiącach sezonu budowlanego daje 
120.000 robotniko-dniówek. Przy robotach wod- 
no-meljoracyjnych, finansowanych przez Fundusz 
Obrotowy Reformy Rolnej, kredyty samorządo- 
we, Fundusz Pracy w formie dotacyj i kredyty 
zainteresowanych spółek wodnych zatrudniają 
około 700 robotników dziennie, co przy sezonie 
8-mio miesięcznym daje 105.000 robotniko-dnió- 
wek. Jak widać z powyższego, znajdują pracę 
w ciągu sęzonu około 1.700 bezrobotnych. Przy- 
dzielone kredyty riogą być niemal w 95%, wy- 

datkowane tylko na robociznę, albowiem mater- 
jały potrzebne do tych robót stanowią minimal- 

ną pozycję ogólnych wydatków a w wielu 
wypadkach są dostarczane przez zainleresowane 
gminy bezpłatnie. 


Wstrząsająca katastrofa pociągu polskiego na 
terytorjum Rumunii. 
60 osób raunych — Winę ponosi pijany 
maszynista rumuński. 
Stanisławów. We wtorek o godzinie 18-tej 
wydarzyła się wstrząsająca katastrofa kolejowa. 
Na pociąg polski, zdążający tranzytem przez 
terytorjum rumuńskie, najechała lokomotywa 
pociągu rumuńskiego. Trzy wagony polskie 
zostały kompletnie "rozbite. 60 osób odniosło 
rany, przyczem są to wszystko obywatele pols- 
cy. Ciężko rannych zostało 8 osób. 
Dochodzenia wykazały, że wypadek spowo- 
dował maszynista parowozu rumuńskiego, który 
prowadził maszynę w stanie pijanym. 


Bandycki napad na ambulans pocztowy. 


KRAKOW. Wczoraj na drodze powiatowej 
koło Libuszy w powiecie gorlickim dwóch ban- 
dytów napadłe na ambulans pocztowy, wiozący 
przesyłki pieniężne. Bandyci uderzeniem sie- 
kiery ciężko poranili woźnicę Wojciecha Rybę, 
póczem zrabowawszy dwie przesyłki pieniężne 
po 15.000 -zł*6raz znaczki pocztowe wartości 
kilkuset złotych, zabrali konia ambulansu i 
zbiegli. Ciężko rannego wożźnieę odwieziono 
do szpitala w Gorlicach. Przeprowadzone do- 
chodzenie usłaliło, że woźnica przewoził pocztę 
bez konwoju. Na podstawie rysopisu bandytów 
ustalono, że jednym ze sprawców napadów ra- 
bunkowych na terenie powiatu gorlickiego i ja- 
sielskiego. Za bandytami wszczęto energiczny 
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PRZETARG. 


Zarząd Miejski miasta Nowegomiasta ogłasza 
przetarg na 


zwózkę 659 m” kamienia polnego 
z Nowegomiasta - Wybudowanie 


na świńskie targowisko 
względnie na miejsca obok położone. 
w sali posiedzeń 


Przetarg odbędzie się w 
Rady miejskiej 


w dniu 8. X. 1935 r. o godz. 12-tej. 
Tymczasowy Burmistrz (—) WACHOWIAK. 


GŁOS. Ł UB A.W S,K1I 


Król zapaśników polskich powrócił do kraju. 

KRAKOW. Po 20-letniej nieobecności 
w kraju powrócił w tych dniach do Polski wie- 
lokrotny mistrz świata znakomity zapaśnik pol- 
ski Władysław Zbyszko Cyganiewicz. Cyganie- 
wicz przebywa obecnie w Krakowie u rodziny. 
W czasie pobytu w Polsce Cyganiewicz da kil- 
ka występów, których termin i miejsce zostaną 
wkrótce ustalone. 


Bestjalskie pobicie polskich piłkarzy w Mor. 
Ostrawie. 

MOR. OSTRAWA. Odbył się tu we wto- 
rek mecz piłki nożnej między „Polonją'** z Kar- 
winy,a czeskim ,„Slovanem*, zakończony zwy- 
cięstwem Polaków w stosunku 1:0 

Po skończonym meczu gracze Slovana i pu- 
bliczność czeska rzucili się na polskich zawod- 
ników, prawoskrzydłowy polski Witala kopnię- 
ty został w żołęden, wskutek czego stracił 
przytomność. Ponadto poturbowani zostali 3-ej 
Polacy. 

Liczny oddział żandarmerji uchronił druży- 
nę polską przed dalszemi atakami. 


127 zamachów samobójczych. 

WARSZAWA. W ub. miesiącu targneło się 
na Życie w Warszawie 127 osób, w tem 30 
z wynikiem śmiertelnem, Samochody i moto- 
cykle zraniły 70 osób, a zabiły 4. Tramwaje 
przejechały 60 osób i zabiły 4.  Morderstw 
popełniono 5. Ogółem w ub. miesiącu zginęło 
w Warszawie tragiczną śmiercią 51 osób. 


Wielki proces o nadużycia w Grudziądzu. 

Grudziądz. Rozpoczęła się przed Izbą kar- 

ną sądu okr. w Grudziądzu rozprawa 0 naduży- 
cia w Kasie Parcelaeyjno-Osadniczej w Grudzą- 
dzu, które to nadużycia doprowadziły do upadku 
i zlikwidowania kasy. Rozprawie przewodniczył 
sędzia s. o. dr. Pikor, jako wotanci zasiadają 
sędziowie s. o. Piłat i Januszczak. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 7 oskarżo- 
nych, kierownicy i urzędnicy kasy z b. posłem 
Romualdem Wasilewskim. Na rozprawę powo- 
łano 113 Świadków oraz trzech biegłych, pp. 
Englerta, Paula i Kamrowskiego. 

Pierwszy dzień rozprawy poświęcony był 
czytaniu aktu oskarżenia, który zawiera 112 
stron bitego pisma maszynowego. Rozprawa 
potrwa 4—5 tygodni. Znamiennem jest, że śledz- 
two w tej sprawie trwało przeszło 4 lata. 


Dziecko spadło z 3 piętra i nic mu się nie 


stało. 

Na trzeciem piętrze kamieniey przy ulicy 
Kijowskiej 25 Wilnie w 'małem mieszkanku z 
oknami wychodzącemi na ulicę, zamieszkuje 
rodzina Salmanów. 10-letni synek Salmanów, 
bawiąc się z półtoraroczną siostrzyczką, usado- 
wił ją na parapecie okna sam zaś odszedł. W 
pewnej chwili dziecko wychyliło się przez okno 
i straciwszy równowagę, runęło z trzeciego 
piętra na bruk. Po chwili przyniesiono dziecko 
do mieszkania nietylko żywe, ale i bez oznak 
potłuczenia. 

Dziecko przewieziono do zamieszkałego w 
pobliżu lekarza, który stwierdził że nie zdradza 
ono żadnych objawów potłuczenia ani zewnę- 
trznych ani wewnętrznych. 

W jaki sposób dziecko uniknęło śmierci 
pozostaje tajemnicą. Lokatorzy domu, w którym 
AE się zdarzył zakwalifikowaii go jako 
cud. 


Dnia 6 ea b.r. o godz. 18-tej 
Zw. Strzelecki Pododdział w Bratjanie 


urządza 
w sali p. Zakrzewskiego w Bratjanie 


zabawę taneczną. 


Czysty zysk przeznacza się na zakup 
mundurów dla członków. = 


daioi 


Księgarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19. 


Formularze 


poleca 


01244 


Na skarbiec Jasnogórski planowany był napad 
rabunkowy. 


CZĘSTOCHOWA. Zaczęły tu krążyć po- 
głoski, o przygotowywanym zamachu na skar- 
biec Jasnogórski. Pogłoski te mają 'następu- 
jące źródło: 

W ubiegłą sobotę przyszedł do klasztoru 
na Jasnej Górze jakiś osobnik w szatach du: 
chownych i prosił o nocleg. 00. Paulini 
umieścili go w celi nad kaplicą.. Ponieważ 
jednak osobnik ten budził pewne wątpliwości, 
poddano go obserwacji, w której wyniku posta- 
nowiono go jeszcze raz wylegitymować. Nie 
zdołano jednak tego uczynić, gdyż tajemniczy 
osobnik umknął przez okno celi przy pomocy 
związanych prześcieradeł. W rzekomym księdzu 
rozpoznano znanego policji kryminalistę. 

Ponieważ poprzednio już, podczas odwie- 
dzin wycieczki niemieckiej, jakiś osobnik usi- 
łował ukryć się w jednym z zakątków klasz- 
toru, powstało podejrzenie, że na skarbiec 
Jasnogórski planowany jest zamach rabunkowy. 


WADZE ZERO A RICO E A KARZE ROZA CEDC 
PROGRAM RADJOWY. 


Warszawa — sobota 5 X. 

6.30—8.10 Aud. poran. 12.03 Dzienn. poł. 12.15 Kone. 
zesp. 18.25 Chwilka dla kobiet 14.3o Koncert z płyt 15.00 
Odczytanie fragmentu 15.15 Przegl. giełd. 15.25 Nasz ban- 
del morski 15.30 Koncert 16.00 Lekcja języka franc, 16.1a 
Muzyka z płyt 16.30 Skrzynka techn. 16.45 Cała Polsko 
śpiewa 17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie 17.55 
Pogadanka z Wilna 18.00 Teatr Wyobr. dla dzieci 18.30 
Przegl. wydawn. 18.40 Pogad. społ. 18.45 Płyty 19.00 Kon- 
cer} reklam. 19.15 Progr. na dzień nast, 19.25 Przegl prasy 
roln. 19.35 Wiadom. lokalne 19.40 Wiadom. sport. ogólne 
19.50 Pogad. akt. 20.00 Muzyka rozrywkowa 20.45 Dzien. 
wiecz. 20.55 Obóz dla matek z dziećmi - pogadan. 21.00 
Aud. dla Polaków z zagranicy 21.30 Wesoła syrena 22.00 
Muzyka lekka 22.00 Wiad. meteor. 23,05—24.00 Muzyka 

taneczna z płyt. 


Warszawa — niedziela 6 X. 
9.00—1o.oo Aud. poran. lo.oo Płyty 10.30 Tran. na- 
bożeństwa z kościoła św. Krzyża w Warszawie 12.08 Prz. 
teatr. 12,15 Poranek muz, z Katowic 13.00 Tr. I fragmentu 
Międzynarodowych Zawodów Konnych 15.25 Teatr Wyo- 
braźni 13.45 Płyty l4.0o Tr. IJ fragm. M. Z. K. 14.15 Od- 
czytanie fragmentu 14.35 Tr. Ill fragm. M. Z. K. 15.00 Go 
dzina rolnika 16.00 Opow. dla dzieci 16.15 Utwory fortep. 
16.45 Kone. z Torunia 17.06 Muzyka tan. 17.40 Tr. z To- 
runia 18.00 Koncert z Torunia 18.30 Wielki Teatr Wyobr. 
19.00 Progr. na dz. nast. 19.lo Konc. reklam. 19.25 Wiadom 
sport. lok. 19.30 Płyty 19.45 Co czytać 20.00 Koneert 20.45 
Odezyt 20.50 Dzien. wiecz. Żl.00 Na wesołej lwowskiej fa- 
li 21.30 Tr. z Poznania 22.00 Wiad. sport. ogólne 22.15 Tr. 
zakończenia Międzypaństw. Meczu Piłkarsk, Polska-Austrja 

22.43—23.30 Muzyka tan. 23.00 Wiad. meteor. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
2. X. 1935 


Notowania z dnia Za 100 kg. płacono 


Żyto nowe i zdrowe 11,75 — 12.25 
Pszenica s 17,00 — 1725 
Jęczmień browarowy 15, 25 — 16,25 
Jęczmień jednolity 14, 25— 14,75 
Owies 1450 — 15,00 
Otręby żytnie 9,00 — 9,5 

Otręby pszenne (grube) 5,50 — 00 
Otręby (średnie) 00,00 — 00,00 
Gorczyca F 00,00 — 00,00 
Groch Viktorja. 26,00 — 31,00 
Groch Folgera 21,00 — 23,00 


Giełda pieniężna. Bank Polski płacił w dniu 2 X. 1935za 
funty szterlingòw 26,20 
34,90 
43,70 


dolary amerykańskie 5,28—, 

franki szwajcarskie 173,05 franki francuskie 

marki niemieckie 213.20 liry włoskie 
floreny holenderskie 358,70 


Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw 
Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 


—— Raa strzeżenie, 
Ostrzegam, że na polach moich sieje 
truciznę 


| przeciwko szkodnikom. 
Fromowicz — Studa. 


E ZPUNKCZY NSENCZZAZY 
Wszelkie druki 
po cenach przystępnych 
wykonuje DRUKARNIA 
B. Miłoszewskiego Nówemiasto n. Dr. 


Pokój umebl, 

z utrzymaniem lub bez 
od zaraz do wynajęcia 
Wasielewska 
Nowemiasto Tylicka 5. 


POKÓJ umeblowany 


z osobnem wejściem 
od zaraz do wynajęcia 


Kobusińska - Nowemiasto 
Mickiewicza 5. 


Największe talenty Europy oraz technika i kapitał 


YTEMPLE i 


Kino Ameryki, podały sobie dłonie, aby stworzyć SHIRLE 
bosa cudowny filmowy fenomen Cudo Ameryki 
Dźwiękowe największe objawienie na firmamencie filmowym, 


rozkoszniejsza niż zwykle, bardziej urocza, genjal- 
niejsza niż kiedykolwiek, w swym najdoskonalszym 
filmie 


„Roześmiane 


Melodje Cygańskie 


Przemawiająca wprost do serca cygańska muzyka! 
I cygańskie tańce, jakich nie widzieliście! Niespo- 
tykany w dziejach filmu rozmach realizacji! W ro- 
lach głównych- Loretta Young, Phillips Holmes. 


Ceny wstępu niepodwyższone! Wszelkie zniżki i 


Lubawa w poniedziałek 
1. bm. o godz. 4 I 8.15 


Nowemiasto, wtorek 
8. hm. o godz. 2. 4 i 8.15 


(k 


Oczy 


bitety wolnego wstępu bezwzględnie nieważne. 


GŁOS ŁU BA'WSK I 


Dodatek Kolniczy 


Jak kupić dobrego 
i zdrowego konia? 


Często się zdarza, że kupno konia, szcze- 
gólniej na targu Inb jarmarku, bywa niefortun- 
ne, kupujący konia zoswje przez handlarzy 
oszukany i narażany na straty. 

Ażeby tych strat uniknąć, musimy, posia- 
dać praktyczne wiadomości, o tem, jak należy 
konia oglądać, na co zwracać największą uwa- 
gę, mamy zwykle bowiem do czynienia z za- 
wodowymi, przebiegłymi handlarzami, którzy 
używają najrozmaitszych sposobów, ażeby tylko 
ukryć i zamaskować różne wady i choroby da- 
nego konia. 

Każdy kupujący konia przedewszystkiem 
powinien wiedzieć, że sprzedaż koni ujęta jest 
w pewne przepisy prawne, określające odpowie- 
dzialność sprzedającego za utajone wady i cho- 
roby koni, a mianowicie sprzedawca odpowiada 
za wady i choroby wtedy, o ile wyjdą one na 
jaw w ciągu oznaczonego terminu; odpowie- 
dzialność ta polega na możliwości rozwiązania 
umowy przez kupującego i zwrócenia konia za 
zwrotem zapłaconej sumy. 

Należy wiedzieć, jakie są urzędowo ustano- 
wione główne wady koni, i jakie terminy ich 
ujawienia, 

Dla wszystkich chorób i wad głównych jest 
ustanowiony 14-dniowy ter min ujawnienia. 
Oprócz tego termin, dla nosacizny — został 
ustanowiony na 21 dni. A zatem, każdego no- 
wonabytego konia należy dobrze obserwować 
ipo zauważeniu jakichkolwiek podejrzanych 
objawów natychmiast zgłosić się du lekarza we- 
terynaryjnego celem ustalenia rodzaju choroby. 

Jak należy badać konie przy kupnie. 

Konia, którego się kupuje, należy postawić 
na twardym, równym placu i najpierw obejrzeć 
jego nogi, które powinny być proste i równe; 
kopyta powinny być zupełnie prawidłowe, nie 
wąskie i nie krzywe; róg kopytowy powinien 
być gładki, równy, bez źadnych pierścieni i ni- 
gdzie nie popękany ; podeszew i strzałki zdrowe 
i niezepsute. 

Dalej oglądamy nogi i badamy wszystkie 
stawy i Ścięgna, czy niema gdzie zgrubienia, 
rany lub opuchliny. Następnie trzeba konia 
przeprowadzić stępa i kłasa, a przytem dobrze 
uważać, czy nie upada na którą nogę; w razie 
zauważenia kulawizny — konia nie nabywać. 

Jeżeli koń przy przeprowadzaniu okazuje 
pewną sztywność w nogach, będzie to wskazy- 
wało na to, że był on ochwacony, czyli że 
przechodził ostry reumatyzm kopyt; konia ta- 
kiego odrzucić i mimo zapewnień handlarza — 
nie kupować. 

Dalej należy obejrzeć cały kłąb, czy niema 
na nim odparzenia od siodła, co bywa nieraz 
uparte do wyleczenia i obniża bardzo wartość. 
Następnie — trzeba zbadać oczy czy Są czyste, 
bez plamek i czy koń dobrze widzi. 

Bywa u koni choroba mózgowa, zwana ko- 
ler i polega na tem, że koń jest smutny, apa- 
tyczny, nie odpowiada na ukłócia szpilką, po- 
zwala sobie włożyć palec w ucho, opiera 
głowę o ściany, a puszczony luzem, chodzi jak 
błędny, jest to choroba nieuleczalna, należy 
więc konia dobrze wypróbować. 

Dalej — oglądamy koniowi nozdrza. czy 
niema w nich krostek lub strupów i czy nie 
wypływa z nich ciecz, a przytem czy gruczoły 
pomiędzy szczękami nie są obrzękłe, wszystkie 
te objawy budziłyby podejrzenie na nosaciznę. 

W celu zbadania stanu płuc należy konia 
popędzić dobrym kłusem w ciągu kilku minut, 
a potem zaraz postawić go w spokoju i uważnie 
obserwować jego oddech; jeżeli koń oddech ma 
krótki i głęboko wciąga bokami — będzie to 
wskązywało na dychawicę. Zdrowy koń nie po- 
winien kaszleć ;. jeżeli po pewnem zmęczeniu 
koń oddycha sapiąc i Świszcząc — będzie to 
dychawica świszcząca. Wreszcie — należy zba- 
dać skórę konia, czy niema na niej wrzodów, 
strupów lub czy włos nie wypada. Konia ze 
skórną chorobą stanowczo nie nabywać. 


Kursy Staszyca. 

W ślad za naszem komunikatem z dnia 28. 
IX. b.r. przypomiany o kursach rolniczych im. 
Stanisława Staszyca. 

Kursy korespondencyjne Stanisława Staszy- 
ca rozpoczynają rok szkolny od dnia 1. XI. b.r. 

Kto chciałby się kształcić w domu.nie opa- 
szczając gospodarstwa winien bezwględnie z 
kursów tych skorzystać. Zima jest tym okresem, 
gdzie trzeba pogłębić swoje wiadomości facho- 
we. Kursy Staszyca dają uczestnikom ich przy 
minimalnej opłacie zdrowy pokarm duchowy, 
który w obeenoj sytuacji rolnictwa jest kaźde- 
mu potrzebny. TREF 


pS 


Jakle .ulgi przynosi dekret Pana 

Prezydenta z dnia 30. 9. 1935 r. 

w sprawie zmiany rozporządzenia 
o Urzędach Rozjemczych ? 


Jak już każdemu wiadomo z prasy, uchwa- 
liła w dniu 28. 9. br. Rada Ministrów dekret, 
który w drodze rozporządzenia Pana Prezyden- 
ta R. P. został opublikowany w Dz. U. R. P. 
Nr. 81 poz. 449 z dnia 30. 9. 35 r. Dekret ten 
wnosi następujące zmiany w dotychczasowem 
ustawodawstwie : 

1) Do dnia 1. 10. 1938 r. zawiesza się wy- 
magalność wszelkich długów rolniczych pow- 
stałych przed 1. 7. 1932 r. a więc tak długów 
hipotecznych jak i wekslowych ozy inaych. 
Odroczeniu zapłaty nie podlegają jedynie dłu- 
gi wymienione w art. 6 i 7 poprzedniego rozp., 
to znaczy, że w grę tu wchodzą przedewszy- 
stkiem banki i kasy. 

2. Obniżenia podlegają w myśl nowego 
rozporządzenia również długi z tytuła umów 
o rentę, wymowę i wymiar (dożywocie) 

3, Jeżeli dłużnik zgłosi wniosek do insty- 
tucji kredytu długoterminowego o przeprowa- 
dzenie konwersji. a wierzyciel prowadzi egze- 
kucję, Urząd Rozjemczy może zabezpieczyć 
wniosek wstrzymaniem egzekucji. . 

4. O ile strony nie doszły do porozumienia 
co do kursu przerachowania długu wyrażonego 
w walucie zagranicznej na walutę polską, dług 
podlega z mocy samego prawa przerachowaniu 
w/g kursu, notowanego na giełdzie pieniężnej 
w Warszawie w dniu 1. 10. 1985 r, Przeracho- 
wanie następuje na podstawie przepisów art. 4 
rozp. Prez. R. P. z 12. 6. 1934 r. o wierzytel- 
nościach w walutach zagranicznych (Dz. U. R. 
P. Nr. 59 poz. 509.) 

5. Odsetki od długów, których spłata zo- 
stała odroczona do dnia 1. 10. 1938 r. mają być 
płacone w ratach półrocznych z dołu, a więc 
1. 4. i 1. 10. każdego roku. 

6. Odsetki prawne od długów rolniczych, 
które ustalone były powyżej 6 %» przed wejś- 
ciem w życie wym. wyżej rezporządzenia 
obniża się na 6%» z mocy samegoąprawa i dłuż- 
nik, który płacił wyższe odsetki będzie mógł 
takowe z zarachować na kapitał. 

1. Dług pochodzący z działów rodzinnych 
obniżać się będzie, o iłe powstał w czasie od 
28. 4. 1924 r. (dotąd od 1. 1, 1926 r.) Tak sa- 
mo długi pochodzące z tyt. reszty ceny kup- 
na. A więc każdy kto nabył gospodarstwo w 
czasie od 28. 4. 1924 r. do 1. 7. 19382 r. ma 
prawo do obniżenia reszty ceny kupna. 

8. O ile ktoś nabył ziemię z parcelacji 
prywatnej i ma do spłacenia resztę ceny kupna, 
a długi ciążące na majątka parcelowanym prze- 
kraczają wartość majątku, Urząd Rozjemczy 
umorzy resztę ceny kupna osady i obniży dług 
ciążący do norm przewidzianych w rozp. Min. 
Roln. i Ref. Rolnych z dnia 16. 3. 1935 r. 

O ile osadnik resztę ceny kupna spłacił, 
a na majątku (i jego działce) ciąży dług, Urząd 
Rozjemczy skreśli ten dług, chyba, że nie pod- 
lega skreśleniu (pretensje Skarbu Państwa). 

To są najważniejsze postanowienia nowego 
dekretu. 


Obniżenie rent. 

Komunikujemy ezłonkom naszym, że termin 

do składania podań o obniżenie renty upływa 

z dniem 28. X. 35 r. Kto podania o zniżenie 

renty jeszcze nie wniósł, powinien to uczynić 

niezwłocznie, aby nie stracić prawa do obniżki. 

Bliższych informacji w powyższej sprawie 
udziela biuro T.R.P. T.R. 


W sprawie zbytu na gęsi. 


Pomorska Izba Rolnicza rozesłała pp. Pre- 
zesom Kółek Rolniczych komunikat o zakupie 
gęsi na skórki. 

Wobec powyższego przypaminamy p, p. 
członkom naszem posiadającym odpowiednio 
białe gęsi, aby takowe zadeklarowali niezwło- 
cznie u pp. Prezesów Kółek. 

Cena za gęsi jest o 20% 
targowych. 


Zapisy do Szkoły Rolniczej. 

Szkoła Rolnicza w Brodnicy przypomina, iż 

od 1. XI. br. rozpocznie sią nowy rok szkolny, 

na który przyjmuje zapisy uczniów. Bliższe 

warunki można otrzymać wprost w Dyr. Szkoły 
w Brodnicy. LKP: 


W sprawie składek członkowskich. 
Przypominamy członkom naszym, że z dn. 

1. X. 35 r. upłynął termin do uregulowania 
składek członkowskich. 
Wobec tego prosimy wszystkich członków 
naszych o uregulowaniu składki. EBP. 


wyższa od cen 


Z INN A A a m w e O NN a a  __ , 


W sprawie prenumeraty pism fachowych. 

Nadchodzi okres ożywionej pracy w Kółkach 
Rolniczych. Najlepszym i najpewniejszym pre- 
leengtem na zebrania jest dobre pismo rolnicze. 
Nie każdego stać dziś wobec ciężkiego pułoże- 
nia w rolnictwie na pismo fachowe. Natomiast 
przez Kółko Rolnicze pismo fachowe kosztuje 
tylko grosze, o ile się takowe wspólnie zapre- 
numeruje. Zaabonowaniu pisma po ulgowej 
cenie pośredniczy T. R. P. 


Dotyczy telefonu. 

Towarzystwo Rolnicze Powiatowe komuni- 
kuje członkom, że założyło w biurze swojem w 
Nowemmieście telefon nr. 101. T.R.P. 

Przysposobienie rolnicze. 

Szkoła Rolnicza przyjmuje jeszcze zgłosze- 
pia zespołów Przysposobienia rolniczego. Po- 
wiat lubawski zawsze przodował w P. R., więc 
i w tym roku nie powinien pozostać w tyle. 
Dotąd zgłosiło się z naszego powiatu niewiele 
nowych zespołów; tak, że istnieje obawa, że 
inne powiaty nas wyprzedzą. 

Staraniem więc każdego Kółka Rolniczego 
i każdej organizacji wiejskiej jest postarać się 
przynajmniej o założenie jednego zespołu. Są 
miejscowości w powiecie lubawskim, które zaj- 
mują przodujące miejsca w akcji P. R. Niech 
i pozostałe miejscowości pomyślą o dokształce- 
niu fachowem swojej młodzieży. Oczekujemy, 
ze apel nasz nie zostanie bez echa. Informacji 
bliższych udziela biuro T. R. P. T.R.P. 

Werbowanie nowych członków, 

Wiadomo nam wszystkim, że z wszystkich 
zawodów najgorzej zorganizowane jest rolnictwo. 
Ma przeszło 15 miljonów rolników, zorganizo- 
wanych jest zaledwie 120.000 rolników, co sta- 
nowi bardzo mały procent. Wysiłki organizacji 
celem zwerbowania jaknajwięcej innych człon- 
ków nie przynoszą spodziewanych rezultatów, 
gdyż werbowaniem członków zajmuje się jedy- 
nie T.R.P. i Zarządy Kółek Rolniczych. Chcąc 
osiągnąć wpływ i znaczenie w Państwie, jakie 
przysługuje 70 proc. ludności rolniczej, musimy 
stanowczo dołożyć wszelkich starań, aby nie 
było ani jednego rolnika, któryby do Kółka 
Rolniczego nie należał. Do pomocy w werbo- 
waniu członków powinni przystąpić wszyscy 
członkowie Kółek Rolniczych. 

Łatwiej dotrzeć do sąsiada sąsiadowi i go 
przekonać o potrzebie należenia do Kółka, niż 
instruktorowi czy Zarządowi Kółka, bo albo rol- 
nik ten na zebranie nie przyjdzie, albo uważa, 
że to co się zdziała, stanie się i bez jego udziału. 
Ponieważ zaś tylko w gromadzie siłą przeto 
gromada ta musi być jaknajliczniejsza, i dobrze 
zorganizowana. 

Apelujemy zatem do wszystkich członków 
Kółek Rolniczych w powiecie, aby nam dopo- 
mogły do zorganizowania wszystkich rol- 
ników. Statutowem obowiązkiem każdego człon- 
ka jest z werbowanie conajmniej jednego nowe- 
go członka do1.IV. 36 r. W ten sposób szeregi 
nasze powiększymy i wzmocnimy organizacyjnie. 
P.P. Prezesów Kółek Rolniczych prosimy podać 
nam tych członków Kółek, którzy wciągnęli do 
Kółka jaknajwięcej nowych członków. 

A więc do dzieła, leży to w interesie rol- 
nictwa. T. R.P. 

Z zebrania kółek rolniczych. 

Zwiniarz. Zebranie miejscowego Kółka 
Rolniczego odbyło się w niedzielę dnia 29.IX.35 
r. po głównem nabożeństwie w lokalu Szkoły 
Powszechnej. Na zebranie stawiło się 23 człon- 
ków i 1 gość. Zabranie zagaił prezes p. Czap- 
liński. Protokół z ostatniego zebrania odczytał 
sekretarz p. Orzechowski. , który bez zmian 
przyjęto. Następnie podał p. Prezes do wiado- 
mości komunikaty i to w sprawie wysyłki weł- 
ny na targi w Poznaniu, zbytu gęsi na skórki, 
mleczarni w powiecie, zorganizowanie zespołu 
P. R. wysłanie chłopców do Szkoły Rolniczej 
w Brodnicy i. t. d.. Po komunikatach zabrał 
głos p. Kołodziejski, który wyjaśnił szczegółowo 
wszystkie sprawy i zachęcał do zorganizowania 
zespołu R. P. i wykorzystania kursów Staszyca. 
W sprawie zbytu wełny zabierali głos p. Prezes 
i niektórzy członkowie. Zadeklarowano również 
do odstawy na skórki do Fabryki Bekonów 
w Kościerzynie. Następnie p. Kołodziejski wy- 
głosił referat o zmianie polityki gospodarczej 
rządu premjującej wytwory hodowlane, rośliny 
strączkowe i oleiste i omówił kwestję nastawie- 
nia gospodarstw. 

Po referacie wywiązała się rzeczowa dys- 
kusja. Trafne uwagi były p. Zegarskiego i p. 
Prezesa, którzy wypowiedzieli się za dostoso- 
waniem produktów, które rolnik musi kupować, 
do cen produktów rolnych. Po omówieniu spraw 
bieżących zebranie zamknięto. Przy końcu ze- 
brania nastąpiła wypłata premji za bekony i re- 
gulacja składek członkowskich. 


Ewangelja 


na niedzielę siedemnastą po Świątkach. 
zapisana u św. Mateusza rozdz. 22, w. 34—46. 


W on czas: Przystąpili do Jezusa fary- 
zeusze, a jeden z nich uczony w zakonie, chcąc 
Go wybadać, zapytał Go: Mistrzu, które jest 
największe przykazanie w zakonie? Jezus mu 
rzekł: „Będziesz miłował Pana Boga twego z 
całego serca twego i z całej duszy twojej i ze 
wszystkich myśli twojej“ (Dt. 6%). To jest naj- 
większe i najpierwsze przykazanie. A wtóre, 
równe jemu: „Będziesz miłował bliźniego swe- 
go jak siebie samego" (Lew. 19'*). Na tych 
dwóch przykazaniach zasadza się cały zakon 
i prorocy. 

A gdy faryzeusze się zebrali, zapytał ich 
Jezus, mówiąc: Co sądzicie o ©hrystusie ? Czyim 
jest synem? — Mówią Mu: Dawida. Rzecze 
im: Jakżeż więc Dawid moeą . Ducha nazywa 
Go Panem, mówiąc (Ps. 109°): 

„Rzekł Pan do Pana mego: 
Siądź po prawicy mojej; 
aż położę twych wrogów 
podnóżkiem stóp twoich“? 

Jeśli więc Dawid nazywa Go Panem, to jak- 
że może być synem jego? Lecz nikt nie mógł 


Kiszonki! kiszonki | 


Tytuł tego artykułu jest dziś hasłem każ- 
dego postępowego hodowcy-rolnika..Zalety przy- 
gotowanej, jako kiszonka paszy, zbyt są znane 
ogółowi rolników, — ze słyszenia i z czytania, 
żeby się było potrzeba szerzej nad niemi roz- 
wodzić. Dziwić się tylko zaczęto w Polsce, w 
postępowych gospodarstwach, kiszonki przyrzą- 
dzać, tak mało się one jeszcze wśród drobnych 
rolników rozpowszechniły. Przyczyną tego 
jest oczywiście w pierwszym rzędzie powolność 
szerzenia się postępu wśród masy rolników nie- 
oświeconych, ale oprócz tego i pewne istotne 
trudności w przyrządzeniu dobrej kiszonki. Kie- 
dy po kłopotliwych zabiegach ułożenia większej 
ilości ziełonki do dołu czy kopca kiszonkowego, 
gospodarz po paru miesiącach przekona się, że 
mu się wszystka lub część kiszonki zepsnła, wy- 
rzeknie się na długo, łab na zawsze „nowomod- 
nej“ paszy, zamiast popraktykować jeszcze i 
uniknąć błędu, który popełnił przy pierwszej 
nieudanej próbie. 

Jeszcze większą przeszkodą w przyrządza- 
niu kiszonek aniżeli: nieumiejętność i zacofanie, 
jest brak wogóle dostatecznej ilości zielonek do 
zakiszania, kiedy ich nawet latem na świeżo 
nie ma dosyta nasianej. Póki gospodarze-hodow- 
cy nie przekonają slę i nienauczą tak uprawiać 
i obsiewać, aby z 3500 m.* na sztukę bydła ze- 
brać przynajmniej 60 q zielonki na lato i dru- 
gie tyle okopowych i kiszonek na zimę, t.j. 
380 q z ha liści i korzeni. eo jest plonem ra- 
czej miernym w dobrych warukach — to nie- 
ma mowy, aby utrzymali jedynie opłacające się 
mleczne krowy, dające ok. 3.000 ltr. mleka rocz- 
nie. Zmiana sposobu gospodarowania, o tyle, 
żeby każdej sztuce inwentarza zapewnić okrągły 
rok dostateczną ilość dziennie (25—30 kg) pa- 
szy soczystej, zdecyduje, czy 'w Polsce będzie- 
my mogli: pierwsze —.podnieść plony zboża 
przez podniesienie ilości i jakości obornika, a 
powtóre, podnieść i potanić produkcję mleka 
i jego przetworów, o tyle, źebyśmy oprócz 
sprzedaży na wsi lepiej się odżywiali — dosta- 
teezną ilością lekkostrawnego białka i tłuszczu 
w mleku. 

Nim jednak na rok przyszły nasiejemy i na- 
sadzimy dosyć zielonek i okopowych na paszę, 
warto już na tę zimę, w którą wehodzimy z 
małym zapasem paszy w tym roku, poznać 
i wypróbować choć na małej ilości, te sposoby 
kiszenia, które tu z wieloletniej praktyki w nie- 
wielkim, ale postępowem gospodarstwie podaję. 

Zanim jednak przejdę do bezpośredniego 
opisu kiszenia poszczególnych pasz, krótko przy- 
pomnę główne zasady kiszenia, od zachowania 
których zależy udanie się i jakość kiszonki. 

1. Materjał na kiszonkę musi być świeży, 
choć przewiędnięty trochę, ale nigdy zagniły 
lub zapleśniały, bo zgnilizna i pleśń łatwo prze- 
zwyciężą kiszenie, psując i zdrową zielonkę z 
nią pomieszaną. 

2. Materjał ten musi być dosyć drobny, aby 
dał się ubić, utłoczyć i pozwolił przytem wy- 
cisnąć z siebie nadmiar powietrza, które w 
większej ilości powoduje zaraz spoczątku za- 
grzanie się i zagnicie, a przeszkadza zakiszeniu. 
Niekrajany materjał na kiszonkę, może się do- 
brze zakisić, jeśli jest dość mięki i gniotliwy 
(np. liście buraczane i t. p.), żeby pod ciśnie- 
niem pokrywy ziemnej sam zległ się w jedno- 
litą masę. Można wprawdzie i sztucznie prasą 
utłcezyć grubszy materjał, ale na takie, choć 
proste urządzenie na razie nas nie stać, i trze- 
ba n.p. łodygi końskiego zębu, gorczycy, łabinu, 
pełuchy i t. p. krajać choćby na ladzie na 10 
—20 em. długą sieczkę. Udaje się kiszenie tak- 
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nie odpowiedzieć; nikt też od owego dnia nie 
śmiał Go więcej pytać. 


Nauka 


Dwa pytania zajmują nas w dzisiejszej 
ewangelji: 

Pierwsze stewia jeden z faryzeuszów, chcąc 
wybadać Chrystusa Pana. Celem tego nie była 
szczera chęć dowiedzenia się prawdy, lecz złoś- 
liwy zamiar zawikłania go w sprzeczności, «by 
go następnie wobec ludu poniżyć i pognębić. 
Wszystkowiedzący Zbawiciel od razu przejrzał, 
z jakich pobudek wypływa to pytanie: z braku 
miłości Boga i bliźniego. Trafia w samo sedno, 
gdy odpowiada: Największem przykazaniem jest 
przykazanie miłości Boga i bliźniego. „Na tych 
dwóch przykazaniach zasadza się cały zakon 
i prorocy“. 

Drugie pytanie stawia sam Zbawiciel; „Co 
sądzicie o Chrystusie? Czyim jest synem?“ Mó- 
wią mu: Dawidowym! 

Uważają Go za człowieka tylko, który po- 
chodzi z pokolenia Dawidowego a nie chcą 
przyznać, że jest Synem Bożym 

Wskazuje tedy na psalm 109, w którym Da- 
wid nazywa Mesjasza czyli Pana Jezusa swoim 
panem. Jeżeli więc Dawid, będąc królem, nie 
mającym nad sobą innego pana prócz Boga, 


że i bez krajania, ale trzeba umieć zastosować 
odpowiednio ciężkie ubijanie i grube przykrycie, 
o czem będzie mowa przy poszczególnych rośli- 
nach do kiszenia. 


3. Ubijanie i utłoczenie musi być nietylko 
mocne i staranne, ale musi się odbywać stale 
warstwa za warstwą i tak, aby kupa kiszonko- 
wa nie mogła się rozchodzie na boki, więc w 
dole, lub w ścianach z muru, gliny lub desek. 
Bardzo proste i tanie urządzenie dołu kiszon- 
kowego z ubitej gliny i słomy podaje Kalen- 
darz Gospodarski z 1935 r. 


4. Przyciśnięcie zgóry warstwą ziemi musi 
być dostateczne, nawet z nadmiarem ciężkie, 
aby z osiadającej kupy zdołało wycisnąć resztę 
powietrza i nie dopuściło wciskania się z boków 
powietrza w miejsca opróżnione przez wypły- 
wający sok. Stąd, trzeba także przy zapadaniu 
się pokrywy, przy zlegania masy, nierówności 
i szczeliny zasypywać i ciężaru dodawać. 


5. Jakkołwiek kiszenie musi się odbywać 
„wwe własnym sosie“, wypuszczonym z tkanek 
rośliny, to nadmiar jego, zbierający się na dnie 
dołu, lub'w górze, przy kiszeniu w skrzyni, 
czy wieży, trzeba odprowadzić lub ułatwić 
wsiąknięcie, bo psując się i fermentując może 
zepsuć a nawet zatruć część kiszonki. 


Jak widać z powyższego, cała filozofja ki- 
szenia paszy przypomina dokładnie kiszenie 
kapusty -w beczce ; trzeba: skrajać, «ubić, przy- 
cisnąć. pilnować, żeby „nie ciekło* przez szpa- 
ry w klepkach, bo się tamtędy powietrze do- 
staje i.kapustę psuje, i wreszcie nadmiar soku 
— odlewać. Jak sobie uwaźny gospodarz będzie 
umiał kiszenie kapusty w beczce'przetłomaczyć 
na kiszenie zielonki w ziemi, to i całą filozofję 
pojmie. 
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Ceny kartelowe i drogi 


transport 


hamują rozwój gospodarstwa krajowego. 


Rozpoczął się już październik. Miesiąc ten 
jest zawsze w Polsce okresem największego 
zatrudnienia. Od listopada rozpoczyna się sezo- 
nowy spadek pracy fabryk i ograniczanie pod 
wpływem warunków atmosferycznych rob ót 
publicznych, a w związku z tem zaczyna się 
wzrost bezrobocia, który trwa od pierwszych 
miesięcy przyszłego roku. 


_ Nie mamy jeszcze cyfr zatrudnienia za wrze- 
sień. Jest jednąk rzeczą pewną, że zarówno 
we wrześniu, jak i w październiku, cyfry te 
poważnie przekroczą zeszłoroczne. Proces bo- 
wiem poprawy w Polsce produkcji i zatrudnienia 
który rozpoczął się od jesieni 1932 r., trwa na- 
dal. W 1932 r. rozmiary produkcji przemysło- 
wej wynosiły 55 proc. stanu z roku 1928. Obec- 
nie produkcja nasza wzrosłą do 67 proc. stanu 
z r. 1928, a więc od 1932 r. podniosła się o 
przeszło 20 proc. 


Wślad za wzrostem produkcji zwiększać 
się poczęło zatrudnienie i zmniejszać bezrobo- 
cie. W pażdzierniku 1932 pracowało w górnic- 
twie, hutnictwie i w większych zakładach prze- 
mysłowych niespełna 590 tys. robotników. W 
październiku r. ub, a więc dwa lata później, 
liczba ta wzrosła do 640 tys. Fabryki przyjęły 
więc 50 tys, nowych robotników. W drobnym 
przemyśle i w rzemiośle nastąpiła również od- 
powiednis, a może i większa, poprawa zatrud- 
nienia, pozostająca przedewszystkiem w związ- 
ku z ruchem budowlanym. 
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nazywa Chrystusa swoim panem, uważa Chrys- 
tusa za Boga! Słowa te tak były przekonywa- 
jące, że „nikt nie mógł nie odpowiedzieć i nikt 
też od owego dnia nie śmiał Go więcej pytać!" 
Lecz wiemy, że nie uwierzyli, owszem prześla- 
dowali Go zawzięcie i na śmierć wydali. Cze- 
mu? bo wierzyć nie chcieli. Wiara bowiem jest 
nietylko sprawą rozumu, rozpoznania prawdy, 
lecz sprawę dobrej woli. Kto wierzyć nie chce, 
tego nie przekonają dowody najoczywistsze ani 
cudy najjawniejsze. 

Widzimy to nietylko na faryzeuszach, lecz 
jeszcze dzisiaj także na naszych niedowiarkach, 
którzy na pytanie: Co sądzicie o Chrystusie ? 
odpowiadają, iż był takim człowiekiem jak każ- 
dy inny a nie był Bogiem. 

Jak faryzeusze wierzyć nie chcieli, gdyż 
uwierzywszy musieliby zmienić złe postępki 
swe, tak też i nowocześni niedowiarkowie od- 
rzucają wiarę, aby móc nadal wygodnie żyć w 
grzechach cielesnych, nie pomnąc na słowa 
Zbawicielowe: „Szeroką jest droga wiodąca na 
zatracenie“. 

Jakież będzie ich przerażenie, gdy w dzień 
sądu Bożego Chrystus Pan, siedziąc po prawi- 
cy Ojca swego niebieskiego, w innej formie po- 
wtórzy to pytanie: „Co sądzicie teraz o 
Chrystusie ?* 


W roku bieżącym te procesy zwyżkowe 
poważnie pobudzone zostały dzięki pożyczce 
inwestycyjnej. Już w sierpniu, jak wykazują 
opublikowane dane o zatradnieniu, pracowało 
w górnictwie, hutnietwie i w większych zakła- 
dach przemysłowych o około 25 tys. robotni- 
ków więcej, niż w sierpniu 1934 r. W paź- 
dzierniku, jak w miesiącu o najwyższem zatrud- 
nieniu, liczba ta powinna poważnie wzrosnąć. 
Jednocześnie znacznie zwiększyła się liczba ro- 
botników pracujących na robotach publicznych. 
Obecnie zatrudnia się na tych robotach około 
140 tys. osób, gdy w 1932 r. zatrudniano tylko 
25 tys. 

Ale co będzie od listopada? T co będzie z 
wiosną przyszłego roku, gdy z pożyczki inwe- 
stycyjnej pozostaną już tyłko niewielkie rezerwy. 

Czy iść mamy w kierunku nowej pożyczki, 
aby podtrzymać dalszą ewoluację wzrosłu za- 
trudnienia? 

Wydaje się, że w Polsce, przy niewielkiej 
naszej zamożności i słabych jeszcze kapitałach, 
bardzo powoli narastających z oszczędności, 
trydno jest mówić o permanentnem stosowaniu 
pożyczek państwowych, jako środku ożywienia 
procesów gospodarczych, w z ro st u produkcji 
i wzrostu zatrudnienia. Inwestycje i roboty, 
finansowane ze środków publicznych, niewąt: 
pliwie oddziaływują w kierunku zwiększenia 
działalności gospodarczej. Ale niewątpliwie leż 
ożywienie gospodarcze, które w tej drodze 
osiąga się, nie może być uznane za normalne. 


To normalne, samoczynnie — że tak po- 
wiemy — odbywające się ożywienie w produkcji 
i zatrudnieniu, może być tylko rezultatem na- 
turalnego rozszerzania się rynków zbytu, za- 
równo zagranicznych, jak i wewnętrznych. W 
naszych warunkach jest to równoznaczne z po- 
stulatem niskich cen towarów przemysłowych, 
cena bowiem — jak to trafnie określił parę 
miesięcy temu minister Eloyar-Rajchman jest 
najlepszym biletem wizytowym przemysłu. 

Trzeba stwierdzić że proces tanienia arty- 
kułów przemysłowych od roku został zahamo- 
wany. Ceny surowców i półfabrykatów, sprowa 
dzonych z zagranicy, nieco wzrosły. Ceny su- 
sowców i półfabrykatów skartelizowanych sto- 
ją w miejscu i są zaledwie w około 17% niższe 
od cen 1928 r. Wskutek tego nie działają natu- 
ralne warunki wzrostu obrotów gospodarczych 
i produkcji, zwłaszcza że dochód rolnictwa, któ- 
ry spadł o około 65°/ nie wykazuje poprawy. 

Wobec sezonowego wzrostu bezrobocia od 
listopada i wobec przewidywanych trudności w 
dalszem finansowaniu produkcji z nowych po- 
życzek, tem mocniej zarysowuje się konieczność 
postanowienia znów na warsztacie prac gospo- 
darskich sprawy zniżki cen towarów przemy- 
słowych, do której droga prowadzi poprzez zni- 
żkę najpoważnlejszych elementów kosztów pro- 
dukcji i transportu, a przedewszystkiem przez 
zniżkę surowców i półfabrykatów skartelizo- 
wanych. 

Jest to w naszych warunkach jedyny śro- 
dek naturalnej poprawy produkcji i zatrudnienia 
środek, który zreszłą musi być stosowany 
niezaleźnie od takich, czy innych możliwości fi- 
nansowych robót publicznych. 


| 2 sra RE Boba zaa e S S al ten 
Jednakowy gust. 
Lekarz (po zbadaniu chorej) 
Kochany. panie mężu... powiem ci... nie 
ma co ukrywać... nie podoba mi się twoja żona. 


Mąż: 
mamy | 


Panie doktorze ... ten sam gust 


